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Nauka w służbie pokoi u 
~••c..c~-~~..,.._.-~~~rc ·~-~„,__.._ 

i antyczne pr c 
prowadzi atomowej 

która przeraził@ WaHmStreet 
Dziennik „Neues Dcutschland" potlaje rewę. 

lacyjne szczegóły gi~antycznych planów iniy
niera radzieekiego Dawydowa, który postawił 
soble za cel 

ZMIANĘ KORYT~.\. 3 RZEK SYBERYJSKICH 
. Obi, Jeniseju i Irtysza - oraz skierowanie 
ich na południe w celu użyźnienia pustynny~h 
o!)szarów środkowo-azjatyc!dch ZSRR. 
Już przed rol.iem, na konferencji n:iukow·~j 

w l\Ioskwie, Dawydow zwró::ił uwagę na fakt. 
że południowo· zachodnie ob'lzary a~jatyckiej 
części Związku Radzieckiego są niezmiernie 
uho~ie w wodę, podczas gdy 1>oteimy zasób 
wód wspomnianych 3 rzek syberyj3ki:h pozo. 
staje bezużyteczny. 

Jeniseju w odległości około tysi:iea ki!one
trów na północ od Tomska. Wod)' Je'1iseju 
mają być skierowane kanałem długości iOO 
km do nowego sztucznego jeziora. Nowym ko
rytem, długości około 4 tysięcy km, wo:iy 
wspomnianych rzek syberyjskich .mają skiern· 
wać się do morza Aral3kiego i stamtąd do 
Kaspijskiego. 
Główną przeszkodą do zrealizowania tych 

pfanów było istnienie tzw. „Bramy Turgaj· 
skiej" - masywu na wschód od Uralu, który 
oddziela] zacho:inio.syberyjski system rz&z~1y 
od niziny aralska-kaspijskiej. 

Przeszll:o:la ta została usunięta 
ZA POMOCĄ ENERGII ATOMOWEJ. 

EKSPLOZJA ATOMOWA, KTóRĄ ZA 
NOTOWAł,Y SEJSMOGRAFY NA CA· 

ŁYl\1 śWIECIE I KTóHA SPOWODOWA 
LA TAK WIELKIE ZDENERWOWANIE 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH, NA
ST.4,PlŁA \VŁAśNIE W „BRAMIE 
TUitGAJSKIEJ". Dzięki zużyciu energii 

ato:nowej do realizacji twórczych planów po„ 
lrnjowych, których wykonania podjęli się ;n. 
żynierowie radzieccy, wody Jeniseju, Obi i 
Irtysza znajdą swobodne ujście i przeobrażą 
pustynne dotychczas obszary w żyzne pola. 
Po zrealizowaniu planów inżyniera Dawydo. 
wa stanic się możliwe nawodnienie 

30 MILIONóW HA ZIEMI, 
a nowe elekt!'.ownie przy zaporach wodnych 
i w „Bramie Turgajskiej" będą produkowały 
82 miliardy kilowatogodzin energii elektrycz
nej rocznie. 

Szpiedzy 
zdemasko M 
Podaliśmy wczoraj krótko o skazaniu w Ka· 

tawicach ,na 10 lat u:ięzicnia - agenta titowskie 
i;o - iliilica Perrovica. 

Niesłusznym byłoby jednak ograniczać przed
miot sprawy katowickiej jedynie do osoby Pe
trnvica { ludzi, którzy znaleźli się w kręgu jego 
s;;piegowskiej roboty. Nie można ro:patryu:a<' dzia 
ld11ości oskarżonego w oderwaniu od dziulalno
sri innych przedstawicieli dyplomatycznych ti· 
towsl-1iej Jugosławii na terenie Polshi. 

Przeiv1)d sądowy w,vkaza!, że ambasada jugo 
siorviańska w Warszawie była faktycznie centra 
l11 szpiegowską na Polskę, że w działalności szpie 
g<,wskiej i dyu:crsyjnej Petrovica przejowiała się 

zdecydowrmie icrrn:n polityka nądu Tito v obec 
Polski, Związlm Radziec!degn i krajów demokra 
c ji ludvri:ej, j~tk rf-ll'nieź wobec szczeryclz patrio 
t.>w }ue:osłoidmir. /.-ich - lwmunistów jugos1owiań 
skich. f;tórzy powst11li wierni ideologii mtJrksi
,,lowsfr"·leninowski<>j. 

Jeśli dodamy do tego, iż przemid uj!m:nił rów 
r.ież, że dzia!al110:ić szpiegowsha agentów Tita w 
Polsce i krajach demol<racji ludo11•ej pro1rndzo-
1;a bylrt na dłw~o przed ogłoszeniem rezolucji 
Bi1ira Informacyjnego u: sprml'ie Tita i jego kli· 
Id, to wiwczas cloJJiero ujrzymy pełne tło pro
cc•su Tr~tmdckiego. 

Proces ten ujaicnil rtie tylko wykonavxów ro 
footy szpiegows!riej i dywersyjnej w Polsce, lecz 
niicnież u>slwzal niezbicie w czyim 'in!eresie pro 
uadzo11a była działalność Petrovica i Saicica. To 
dla dobra imperialistów amerykańskich snuli się 

pu Polsce i icęszyli za informacjami agenci ti· 
towscy. Za amerykańshie dolary wykmri0 Ti nasze 
l«jenu1ice pa1!stti·owe, starali się pcd ł zau· 
f::nie do Z1ciązku Radzieckiego i o'! obron-
l!O.~Ć naszego, państwa ludou:ego. 

Słusznie wi(lc oskarżyciel publiczny u; proce· 
s1e katowickim st1l'ierdził, że „to nie był tylko 
proces Milica Petrovica, to był proces demasku
Jf!C:V syst.em, proces odslaniajqcy w sposób jasny 
i dobitny jeden z fragmentów zbrodniczej działał 
ności prowadzanej od szeregu lat plano1co i sy· 
siematycznie przez agentów titau·skiej centrali 
s:.piegostw.<1, prowokacji i dywersji". Stwierdziron, że należało by sprostować 

ten - jak się wyraził - „absurd geografici:· 
ny" i bogate w watlę rzeki północne skierować 
do Uzbekistanu i innych obszarów południo
wych. 

Mimo niebywałych trudności przystąpiono 
do realizacji planów Oawydowa. W miejsco· 
v:ości Bieło!{m·ie, 300 km na północ od Tobol· 
ska, budowana jest olbrzymia zapora wodna, 
która ma odnieść poziom wody o 60 metró•v 
l doprm•ailzić do wytworzenia się nowego je· 

„Damy • ns milia 
' 

Doniosła uchwała apel hutników Zjednoczenia ł,aiduckiego 
ziora w formie podkowy 0 rozmiarach, rów· ~nia 9 bm. w .Kato.wicach odb!ła się n.arada 
naj~cych się mniej więcej załog .6 hut Ha1duck1ch Zakładow Hutniczych 

z udziałem aktywu związkowego i partyjne· 

czasowego stanu gospodarki oszczędnościowej I wej w dniu 9.11. 19'19 r. w Domu Kultury hu 
w hutach pod]egłych Hajnuckim Zakładom 1 ty „Bailtlon" w Katowicach, po przedyskuto. 
Hutniczym, zebrani przyjęli rezolucję, w któ- waniu stanu gospodarki naszego przedaiębior· 

POŁOWIE MORZA KASPIJSKIEGO. [ g·o. . 
Druga zapora wodna ma być zbudowana na Po szczegółowym przeanalizowani:! dotych· 

rej czytamy m. in.: stwa, stwierdzamy: · 
Stojące przed gospodarką narodową Polski Zakłady nasze posiadają zapas materiałów 

„Sprawiedliwość'' made in Englond 

Z~miast sądzić Mannsteina 
Ludowej zatlania w zakresie wykonania 6-let- technicznych o 100 proc. ponad normy, tak 
niego planu budowy fundamentów socjaEzmu, wysoki zapas nie jest nam patrzcbny i powi· 
wymagają poważnego nakładu środków finan. nien być poważnie zmniejszony. 
sowych. Wielkie sumy pieniężne są unierucho· Zobowiązujemy się w ciągu 1950 roku do· 
mione w zakładach przemy;;łowych, w nadmier I prowadzić zapasy materiałów te::hnicznych do 
nych zapasach materiałiiw, półfabrykatów, ro- stanu normalneg-o, zaś do końca br. zwolnić 
botach w toku i wyrobach gotowych. Upłyn· 1 dro;.\"ą us1>rawnień gospodarki materiałowej 

k • • d k t ' f B J ' 'j nie nie tych zapasów i przyśpie:;;zenie cyklu 115 miln. zł. ' os·. arza.;ą i1laro y, ore wa CZY•Y o wo ~osc. J>rodukcyjne~o wyzwoli wielomiliardowe sumy. w zakładach naszych istnh~ją poważne moż 
Oświadczenie obserwatora polskiego n:i pro Opuszczenie przeze mnie sali sądowej pro- Sumy te będą moily być użyte na dalszy ro?.- liwości skrói:enia cyltlu produkcyjnego w wi~· 

cesie Mannsteina. szę przyjąć, jako wyraz protestu i potQpienia wój gosnodarczy Pol'l~i ~u~owej, a. tym 8a: lu wyro~ach: . 
Dnia 9 listopada br. obaerwator polski na atmosfery, jaką wytworzono na sali sądowęj :nym wplyną na. podn!es1.eme matenal?ego 1 Zobo\~tąZu)emy się pop.rzez systema!y.czne 

procesie w sprawie przestęp:y wo~enego von i wokół tego procesu, atmosfery obrazującej, .rnlluralnego poziomu zyc1a mas pracuiących. s~racame ,cyklu pr?rlukc73nego do ~mme!szr· 
Man!1.>teina, tor:zącym ~ię przed trybunałem uczucia narodów, które t:lk ciężkie ofiary pe>- My, przedstawiciele za Mr: fabrycznych hut: I ma zapa,;ow wyrohow połgotow?'ch 1 ~~1lnt ~v 
brytyjskim w Hamburgu ,złożył przewodniczą niosły z winy hitleryzmu i organizatorów „Batory", „Florian", „Bai!don", ,;Jedność"; I toku. tak, aby st:i,n tych zapa3 ow ?1>Tn:vl inę 
cemu trybunału oświadczenie, w którym m, in. ostatniej wojny, atmosfery sprzecznej z ele-1„Małapanew" i „Ferrum", ,.,chodzących w I do 31. I~. 19,19 ~o.m. o sum_ę 108 ,m.Iln. zł. 
czytamy: mentarnym poczuciem słu~zności i sprawied- skład przedsiębiorstwa „Ra~duc~de Zakłady I . Łączme zobowiązui_e,my się do ama 31 grm~-
Pragnę zawiadomić· pana, że po sumienny:n liwości. Hutnicze". zebrani na naraih:ie oo;;zczędnościo· i;ia 1949 roku. zw~lnic z o~ro~tl kw<1~ę. 1 m.:· 

rozpatrzeniu wszystkich okoliczności towarzv I harda zł, przyimu1ąc na s1eb1e 7.ilhowui·,anie 
sr.ących dotychczasowemu przebiegowi proce- N t k , ra I i 11rzysporzenia tą d!'Ogą Paf.stwu kwoty 1 mi. 

su przeciw v. Mannsteinowi, zmuszony jestem nwo 115 'awy "SCl&1), ~-' . e łlD . Harda :r.łot.ych. wzywamy załogi innych µrze(l· 
do przerwama <ialszego uczestnictwa w tym U ~ U U .., ~ iZ łJ ~~ j i:dębiors~w, fobr.yk przemysłu uspo}e„znioncgo 
proc„sie w charakterze obserwatora z ramie- I do wspołzawodnictwa rra tym odcinku. 

nia Polski. 1)0Wit3fi0 l zadowoleniem przez duchowieństwo """"'""""''""""''""'"'""'""""'""~'"""'"'""'"""'"""""' 
Proces ten bowiem w istocie swej przekształ · 

ca się w proces przeciw milionom bojownik6w Ukazujący się w Pradze „Biuletyn Ducho- dopl.'.ścił by się_ czynów sprzecznych z przepi· Deoosze ze s'wiata 
z faszyzmem hitlerowskim, w proces przeciw wieństwa Katolickiego" zamieszcza artykuł, sami prawnymi. I 1 \. , 

samej zasadzie walki wyzwoleńczej, w proces, poświęcony nowym ustawom kościelnym w Potępiajac antyczechosłowacką nolityke Wa-1 D p . b . r .. 
gdzie niezaprzeczalna zbrodnia spotkała 3ię Czechosłowacji. tykanu, organ duchowie:l1stwa katolickiego pi-1 ° aryza przy y~va1~ coraz iczn1~1sze 
ze strony obrony z apoteozą i próbą zamasko· Pismo podkreśla doniosłe znaczenie ty.:h sze: „Im większe są kłamstwa, jakich używa '. transpnrty rannych zołmerzy francuskich z 
wania ty~h zbrodni, wojskową dyscypliną. ustaw, które zabezpieczą rozwój kościołów Watykan w ·swej nienawiści do ludowo.demo· , Indochin. Na lotnisku w Orly wylą:fował sa· 

w:szystki:h wyznań w republice i dają duclww kraty~zyi~j Czechosłowacp •. tym !aśn.iejszy i ·1' rnolot transportowy, m<ljący na pokładzie 40 
· " , · k · '· wyrazme1szy je:st obraz Jego planow 1 poczy. · 'k . · , , • 

1 "I" • f • nym moznosc spoirn~ne~o wy onywama ouo· , K t 1. . ł . tl . c1ęz .o rannych zołn1erzy. Rownoc~e'.lI)!e w por 

ml łlonftw rnn"UlOUI . k' d t k• h n:in. a O iCY czescy 1 S fJW:lCCY Wlezą, cze· , . . 
" ' li ! \!? «: . 'U . ti':r wiąz .ow uszpas ers ic . go mogą ocze!>iwae od Watykanu. Byłoby do- tach wyładowano dalsze transporty ofiar WOJ· 

głosowało za pokoiem Jeżeli nasza ludowa demokracja - stwier- brze, gilyby i Watykan uśwhdomił sobie, cze. 'i· ny kolonialnej w Indochinach. 
dza pismo - okazała w tym wypadku taką go może crzckiwać od lrnt:Jlików cięehosłowa· * • * 

Francuski Zwią.zPk BoJowników o 
Wolno§ć i Pokój ogłosi!' komunik.at 
stwierdzaj1_1.c.v. że wedhig dotychczaso
wych obliczeń, około 7 milionów głosów 
oddano w całej Francji za p-okoiem w 
ramach akcji glosowania pokojowego. 

wspaniałomyślność, jest rzeczą pewną, że mu- cki~h. jl!Ż~li swe zawiłe 'cele polityczne !1~!'Y: I Rada Ministrów Niem!eekiej Republiki Dc-
11iałaby z całą surowością ukarn.ć każdego z wnc bfd.z1.e nadal pod płao;:zczyk1em rehgn 1 mokratycznej zatwierdziła muzykę j slowa 
duchownych, który jako obywatel państwa moralncsc1. I h , t 'I I k ymnu pans wowego. c ymn ten zm1ta wy o· 

coraz Ie tm §ze i/I./. t::l l.TQ a~ i nany. po raz pier.:vszy _w .cza~ie O~<'hmlu 32 
Il'"' "'!:P rocznicy Rewoluc11 Pazdz1ermkowe 1. Slow:l 

Związek zap<>wiedział wzmożenie ak· 
c.ii w obronie pokoju. 

Rosną siły lewicy we Włoszecll 
osiągaf ą zespoiy ja 60ściowe ~:~i:~:::: ~~.,:.~:..,,:~·~=~.!:' ~'.:: 

W miesiącu październiku najlepsze wyniki j W okresie od 16 do 30 października najlep· 
w ramach obecnego ,konkursu na najlepszy ze. sze wyniki uzyskały zespoły PZPB w Pabia· 

W wyborach administracyjnych w Castel· spół jakościowy przemysłu bawełnianego o:siąg aicach, a mianowicie Józefa Górskiego (96 
lammare (prowincja Neapol ), które odbyły nęły następująre fabryki łódzkie: PZPB nr proc. extry, 4 proc. primy przy 130 proc. ba· 
się 6 bm., siły ludowe odnio;;ły wielkie zwy- 7 - zespół Teresy Kobzan (72,8 proc. extr:v, zie akordowej) oraz Marii Dolińskiej (69,l 
cięstwo. Lista bloku ludowego (komuniści.i. 27,2 proc. primy, przy wykonaniu 106,2 proe. proc. extry, 30,9 proc. primy przy 129 proc. 
socjaliści, niezależni) otrzymała 13.120 gło' bazy akordowej), Natalii Wiśniewskiej (72,2 bazie). 
sów, za~ na !istę koalicji i chrześcijańskich de proc. extry, 27,2 proc. primy przy 104,2 proc. Natomiast za pierwsze 5 dni listopada do
mokratow._ hberalów 1 monarchistów padło bazy), Wojciecha Balcerzaka (56 proc. er.try. skonały wynik osiągnął zespół Heleny Bil· 
9.440 głosow. 43,8 proc. primy, i 102,4 proc. bazy). skiej z PZPB nr 7, który wyprodukował 130 

~lok. ludowy, który."'. wyborach w ,dniu 18 I PZPB nr 6 - zespół Janiny Miroszewskiej proc. extry przy utrzymaniu 106,7 proc. bazy 
kw1etma ~948 r. skupił 47:7 proc. głos~w, zdo- (118,6 baz!, 70 proc. extry i 30 proc. pirmy), akordowej. Pozostałe zespoły uzyskały w U
był obecnie .!i2 pr?~· Jrłosow. zyskał wiec bez. H~leny. Michalak (71,3 proc. exti:Y- 28.7 Droc. stopadzie znaczny procent pirma-extry przy 
~zględną w1ekszosc. primy 1 111 proc. bazy). pdnym przekroczeniu baz akordowych. (w) 

W dniu wczorajszym nowy :rn~~asador Sta. 
nów Zjednoczonych przy rzą-:lzie Czecl·o·,:n ..... ·a
cji wręczył prezydentowi Gottwaldowi swoje 
listy uwierzytelniające. 

* • "' Szef delegacji PPhkiej do ONZ - antTmsa<Ior 
Wierbłowski złoiył życzenia w zwinzku 'I' ro~z 

nicą Wielkiej Rewolucji Październikowej szc· 
fowi delegacji radzieckiej. ministrowi Wyszyń 
skiemu, ~zefowi delegacji ukrahh1dei mini -; tro 
wi Manuilskiemu i szefowi de!e1n•di białoru. 
skiej Kisielewowi.. 
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zakładów pracy wzrasta z każdym dniem 
Berlin w październiku rują tu już od kilkunastu la.t. a są rów- la zwią.zkowego zonrani'zowany wstał 

Tuż p.rzy Untef!Wel!en bom, półtorej !!O nież i i:rmi, k tói·zy zaczęli prtlcować do- na· terenie huty klub, posiadający wfas
dzi111y drogi od Weimaru. rozdą.ga się piero niedawno. Wszyscy Cl'ni są, zgodni ną salę koncertową. W polbliżu młodzież 
n.a. olhrzymiej prze.strzeni Maxb1itte, I kiedy (}IŚ'wiadczają,: # nu duje własny internat. 
największ.a. huia. żela~no-stahwa na te- - Urzymv si<; dziś rrae-0wać ta1k, jaik W mieszczące; się nioopoda.i huty wi1l-
renie Dem<J1kr:ait}"Oz111ej Rep11bli'ki Nie- iudzie rndzi,eccy. Co powiedzieli by na- li dawnego niemieckiego „króla czeko
m.ieokl·ej. si inŻ\'nierowie, gdyhyśm,· zapropo,no- lady" Ma.uxiona, utworr.01no sana.oo-

Do roku 1945 huta należała do Fried- wali im kjlka la! temu takie. temp•o :·ium \V luksu.!ll{)wo m·ządzonych poko
richa Flicka, :iednego z największych prarv. Dziś budujemy i pra.cuie1ny iaeh, b~dą.cych dawniej własnością. hit.
stalowych maginat6'w w ówrzesnych szybko. bo tego wvmag-ają nasze własl'Je !erowskiego kapritali'ity, wypo•czywają 
Niemczech i najzagorzalszego podżega- intel'eRY. <Iziś rob-O'tnicy, llJBJbieraję.c sil rlo d.a+~r.ej 
oz,a wojennego. Dziś, jak wskazuje Na .weciRlnvch tablicach honorowych pracy. 
wielki napis na 'bramie „VolkseigPner wyw~e"'zane są. co t~,d~ień wyniki, osią.g W<:.z.vstko to oo się robi h1 na terenie 
Betrieib" (Wla<Sność na~X>dowa), zmieniła nięte pr;:ez nojlepszyrh przodowników. \.faxhutte i na ter>enie wielu i11Jnych nie
ona wła:Ścicieli. Mie.isoe portretów hitlerow1Sk.i·cb zausz- mieckich fabry·k i zakładów jest dapie-

Kiedy w r. 1946 ludność órwczesne.i ra- nikó\' 1..ajęły dziś portrety lud•zi pracy. ro norzątkiem przemian.v. Z ka,żdym ied 
dzieckie.i strefy okupacyjnej w glosowa Nazwi-;·ka ta.be jak Gotz Gartner, Paul nak <lniern coraz \\·iecej l'Obf}tników nie
niu postanowiła p,rzekazać narodowi Sieder. Ha.ns Pete·rreich i Rolf Bri.lc.k- 1nieckirh_ zr;:ucn 7 ·siehie halast pnrn
w~zystkie pirzedsięlbiorstwa na.l·e·żą.ce do ner stał~· się tu iuż synonimem nowe.go, szl\>15ci z now~-m zapRłern i c"nergią. sta
l?Jbrodniarz.v wo.ie111.nych i czyrnnych fa- soc.ia.lisitvczne<go sto-sunku rto prncy. ją,r cło budowy nmvych. demokraty0z-
szy&tów, pirasa z.a:chodnich Niemiec ude Pad opiel;ą, organiz.arji Par1r.ine.i i ko~111.wch 1\'jemie·c, N. W. 
rzyła na, .alarm. Kapitaliści niemieccv w- • -=-·- - ·-·-•we -~- „--·~- ww ---=---
;;~;r~zi~~a~~f~~Y ~1:.1:i~~zą, z.!~~~~ i K 1· li P.13 r 7 y c I.. o ti" '7 ·1 .a ~ w ., d „ a 
dów przemysłowych. lll ~~ l".J.1"1 I~ I! łle !UJ U ~ cL 

Dz'iś WISlzyscv w Nirmcz•ech ·llv'i.<'lzą., że · 
było to oczywistym kłamstwem. Nie- H ~jaktyv,miejsi pracownicy otrzymali nagrody 

NR. J11 

n 
KAZIMIERZ Z UL. MAŁEJ: - W Łodzi 

działa Towarzystwo Opieki nad Zwierz~tami, 
ul. Piotrkowska 49, jeżeli więc zauważył Ps.n 
systematyczne wypadki znęcania. sit aąsiadld 
nad psem, proszę o tym zameldowa~ p-0d 
wskazanym adresem, a osoba ta zostanie P~ 
cią,gnięta do odpowiedzialności a.dministraeyr 
nej, lub w zależności od charakteru przestęp
stwa, na wet i karnej. 

* • • 
STAŁA CZYTELNIC'.lKA Z POZNA1'1At 

Niestety nie możemy Pani wskaz.I innych 
możliwości poszukiwani:;i. pracy na ~renie 
Łodzi jak tylko poprzez tutejszy Urqd Za
trudnienia, u!. Strzekó,,.. Kaniowskio'b ~. Za
znaczamy przy tym, Żo> dl" osób niewykwali
fikowanych, a do tego chorych t w podeszłym 
wieku, o pracę odpowiednią dla nich Die jest 
łatwo. Czy nie rozsl}dniPi byłoby ol-„jrze~ sit 
za. możliwościami uln'lPni"- sob;e żyda na 
miejscu? Proszę dohne T.l'l•t.annwir ~ię 7,anhn 
po~eźmie Pani ryzykowną d~Y7.iP, ~yj~ 
~ abceg'O mfasta. 

* • 
.JAGóDKA S: - Proszę jak na.~eybl"l_,,j po

mówić z matką. Okazywanie nieufno~ei w tym 
wypadku wobec niej, która -o.ajJ.,,pi<'j i najseJ"o 
rleczniej zaopiekuje się Panią w trudnej sytua.
oji, jest ni!'llocicznP i ln-wwdn~" dla człowie
ka, który powinien by~ P:n\i nt1ihli7.szy. Jeu
~ze r:11: prosimy o -powim•7.eni• ~<>e:o zma:rl
wienia matce, a na pewno pn~knna się Pani, 
iż t.o ?yło i~nyne wyj~;e z aytn.acji. 

• * K. R.: - Nie nalety się z.rafa~ chwłtOW'l"ft\ 
miecka. klasa. robotni rza ctoiwi<1dła, że 
nie tylko potrafi same. kierQl\>.'aĆ produk 
cję., ale w1brow zakU"-Om ang·losa&kich 
imperialist6w może wV'kruza,ć się już 'P·()
ważmymi osiągniędami w octibud<01\vi1e 
swer,-o kraJu. 

W chwili prz.eJecia władzy przez Nl-e
miecki Rząd Demoikratyczny wiszy~tkiB 
kopalnie węgla i pra,wie wszy,;tkie elek 
trownie w dotvchczasmvei strefie ra
azieckiej vna.idoiwałv· się w· rękach lu

niepowodzeniem. PrzeciPż sam Pan pisze, li 
Wczoraj odbyta "ię w Lodzi narada nak VV>·padki braku zrozumienia d1~ zagwarantowl'lno Panu w roku przyazłym 

wytwórcza pi·a.cowników ki n obja1zdo- ich ciężkiei piracy. co p()woduje jedynie pierwszeństwo ubieg-ania się o przyjęcie do 
wycb z terenu woi. łódz·kiego. z•bytecz1ne zadrażnienia, kt6rvch mo:tna- Rzkoły Oficerskiej. Dobrze, że w tym roku 
. Z ogłoszonych danych wy:nika, ż.e by untkną.ć. mo~e Pan pracować ,w ZMP i .',Służbie Pol
o::.tatni okre;::, P·rzvpaf1aiacy ina miesiąc Całe S?)Cz.ęście że oorBz mnie· jest już li sce ' ~o .d~ Panu. P1•0~z korzyści natu~ SI>?• 

· · · I k "' k. · t ł · l d · · k ' · · · .l . łec:me1 1 ideolo':('lczneJ, pewne zabezp1eczeme 
p•rzvia~ni po R.·o-ra•1?!~<' Je], s a. się u >:1. Ja. np. \VÓl~ g.rriiny Bartoszewie~, hytu. ·Dzkkujemy za miłe słowa i prosimy 
rekordowym tak Pod wz1g'lędem ilości którv „me pnzwoll, aby mu kto rzą,drl.lł 0 foty. Sprawy n"<tWPh <'"vteJ 11ików są. zaw
od~iedzonych mie.jc:co·.ivości, jak i frek- się w Jego terenie", czy tPż władze p-ara- <:ze dla na~ inter"""ji}ce i hliskie. 

du. 
Nowi wła:-cici-0'1~ Maxh1itte rozum\eją 

nziś, że p.racuJą. dla, własnego dobra. 
l\'Iimo braku wielu Inl8iSIZY1ll i ll.18Jrzędzi, 
wywieziO'Ilych p1r.zez ucieka,fącysclt hitle
rowców do zachodnich Niemiec, pł'od'Uk 
cja zwiękS1Za się z dnia 11.1a. dizileń. osięiga 
jąc rezu'ltaty niemożliwe w Niemcrech 
pn edwoj enn}"ch. · 

Buduje się nowe haile. Na mek.łóryich 
z nich da.chy nie są jesz.ie~ wykoo·czo
ne, a we,vną.tt-z pracują, j'UŻ pr.zy masiz.y 
nach robotmicv. 

Maxhutte z-.atrudnłe. około 7000 robot
nik ów. Są. wśród 11.1kh tacy, którr.v p•ra-

owa katedra 
na Politechnke Łódzkiej 
W związku z dalszą rozbudową szkolni

ctwa wyższegt> w Polsce i przystosowa
niem jego struktury organizacyjnej do 
wypełnienia zadań, jakie -stojf), przed nim 
w zakresie kształcenia kadr dla życia go
spodarczego i społecznego, utworzone zo-· 
stały ostatnio nowe katedry na całym sze
regu wyższych uczelni w Polsce. 

Politechnika Łódzka otrzymała na Wy
dziale Elektrycznym katedrę Podstaw 
Konstrnkcji Mechanicznych. 

weaic.ii ną_ po:-zc·ze~ólnych seansach. Mi- fiallne na Widzewie, :których pirz•edsta- • • 
mo tego, ;.a c7.vnnvch było w tym okre- wicie! za,pI'(•PQ•nował kierowntk01Wi ki- NIESZCZĘśLIWA ;INA. _ Jest Pa.ni .._ 
sie jedyinie czternaście killl, odwiedziły r.ua.„ p<><i'ział zysków 1,a zezWQlenie na motną i spodziewa się Pani dziecka. o ile rze
one 433 miejsoowości, dają.c ogółem 720 wy.pożyczenie sali rpaTafialnej. czywiście nie posiada-- Pani mieszkania, mote 
seansów, Tua których Qlhecn~'·Ch było po- Przespał biedak widocz.nie kil'ką, Jat Pani ubieg~ się o przyjęcie dziecka przez 
nad 120 tysięcy wid.zów. i myślał, że ma do czynienia z prywat- Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miejskie-
z wy.powieidlZli ucresł:ników ołmtd wy- nym przedsiębiorc~ go, ul. Piotr1'owska 113, do któregoś z poi:l-

nikią, że srpołyikają, się oni neog-ół ze Na zako1iczenie naradv W!ręczono ~ ległych mu żłobków. Proszę udać 11ię tam w 
wszelkimi ułatwienirumi ze s•trony czyn j ściu zwyci„zcom 'Pierwszego eULJ>'ll wsp.ół celu zasię&'Jlięcia bliższych in!ormaefi. 
nilków miarodajnych. Zd1arrz:aję. się Jed- zawodnfotwa nagrody pteni~żn.e. (mk) • • • ~-, 

KtGra gazetka jest naJI psza? 
· Publiczność sama zadecyduje 

m ogólnolódZka wystawa gazetek ścien 
nych zorganizowana przez Wydz. Propa·· 
gandy KL PZPR i redakcję „Głosu Robot
niczego" cięszy się nieb,Ywałym powodze
niem. Liczne ycieczki szkolne i fabrycz
ne odwiedzają p:rzez cały dzień sale wysta 
wowe. Należy przyznać, że gazetki są na 
ogół na znacznie wyższym poziomie niż w 
czasie I-ej lub II-ej wystawy. 

Tematycznie gazatki poświęcone są ucz
czeniu 32-ej rocznicy Wielkiej Październi
kowej Rewolucji Socjalistycznej. 
Wśród 60 gazetek na szczególne wyróż

nienie zasługują: „Głos Włókniarza" 

(PZPB nr 1), „Torowiec" (Techni~zna Ob
sługa Rolnictwa), „Głos 'f'k2.J.ni" (PZPB 
nr 2) i „Tramwai~rz" (MZK). 

Wiele gazetek ukazało słę na wystawie 
po raz pierwszy i stąd pewne niedociągnię 
cia zarówno w ich wyglądzie zewnętrzU:vrn 
jak i treści. Za mało miejsca pnś·.d ?Cnno 
w nich sprawom zakładu pra(•y, osią.~ni~
ciom i brakom prodivrcyjnym. 

Zwiedzający wyf:tawę na ;i•)r.r:jalnych 
kartkach wypowhidaj::i si;; na te"1at: któ· 
r.a gazet~a najlepiej im się podrba. W za
leżności od wyniku głosowania, gazetki zo
staną nagrodzone wartościowymi UIJO'Ylin
kami w posta'.!i ksią_żek, przyrz~dów kre
śl<>.rs'kich, papeterii. albumów itp. 

Staranna i estet:vc·zna 0nrn.wa 7.e''VnPtrz
na wystawy robi bardzo przyjemne wra-
żenie. (b) 

WYCZEKUJĄCY ODPOWIEDZI. - Nie pro 
wadzimy pośrednictwa w nawiązywaniu r.na
jomości. Jeżeli chodzi. o wspomniarut ~rzes 
Pana przodownicę pracy przemysłu włókien
niczego, to bliższych szczegółów udzielić o 
niej może będzie Panu mógł Wydział Współ
zawodnictwa Pracy Zarz~du GłównP!?O Zwią;,. 
ku Włńkniarzy , ul. SiPnkiewicza 13. 
.,,,,, •. ,,.,,11··1•·1·:1n1•1u1~1"11·111nr:irn•1:ii:·11~m1·:1 11<mn1 'l'llllllllllllllnl!ll'I' l1llllmS 

l{omi'1nikat TIP>P!lł 
UT Kralowy Z~azd Dele1J;ató·v Towarzystwa 

Przyj?.źni ·Pohk'l-Ra!\zif'~~rej odbęJ~;e się w 
Warszawie w dniach 13 i 14 bm. Wyja~d de
legatów i rrof.ci z terenu Łodzi na ·•„ui 12 bm. 
o !!Orlz. l t.::Vi. Zlii<irka na dworcu Łódź-Fabry• 
r·rna o goj1.. rn-t.ej. 

W ni~:1 idclę. 1:h1ia 13 bm. w lokalu wb,;nym 
nrzy ul. l'io~·ko"»kH 133 odbędzie się Walne 
Z€b•:1n'e ~"''.Inków Zw. Zaw. Dzienn~karzy 
R. P. fH.·1 ~';i)u ł,ó:fakicgo. Po~z:Jtek zebrania 
n "0~7. !Uli! . 

Wł*# ....... -. - . .• UAZW'znz 

lodziPnna nowelka „ Expressu" 
___________________________ ..._,_._.. __ __ 

Jan Neruda 

Portret 
Na Książęcą Wyspę przyjechaliśmy z po 

b~iskiego Konstantynopola spacerowym 
statkiem. Na pokładzie było towarzystwo 
nieliczne: jakaś polska rodz.ina, składają
ca się ze starszego małżeństwa, ich cćrki 
JeJ ngrzeczonego oraz my dwaj - mój 
przyjaciel i ja. Późniei do~a,czył się do n!łs 
młody Grek. Sądząc z pliki papierów. któ 
re trzymał pod pachą, był to malarz. Miał 
kruczo czarne włosy, długie i kędzierzawe, 
bardzb bl2da. twarz i wwlkie, ·czarne, głę
boko osadzone oczy. 

Poczatkowo zainteresowałem się nim, 
I>@nieważ znał doskonale okolice i był bar
dzo usłużny, wnet jednak zraziła mnie je
go gadatliwość. 

Za to bardziej sympatyczne wydało mi 
się towarzystwo polskiej rodziny. Przybyli 
na miesiąc ria Księżycową Wyspę ze wzglę 
du na stan zdrowia córki. 

Panna była niezwykle piQkna, ale blada 
przy tym, wyraźnie ci~rpiąca. Mówiła przy 
ciszonym głosem i co chwilę kaszlała, su
cho, niepokojąco.„ 

Po takim ataku' kaszlu podnosiłc. na na
rzeczonego piękne oczy, a wzrok jej zda
wał się mówić: 

- Ach, ten kaszel to bagatela„. O, jak 
bardzo jestem przy tobie szczęśliwa! 
Młody Grek polecił nam hotel, położony 

na w'~górzu, w ślicznym, pełnym oriental
nych kwiatów ogrodzie. 

Spożyliśmy tam razem śniadanie, potem 
zaś udaliśmy się na szczyt góry, skąd roz
taczał się przec11downy widok na cai.ą oko
licę. Zjawił się tam również i młody Grek, 
który jednak tym razem nie podszedł do 
nas, tylko. skłoniwszy się grzecznie, usiadł 
w pobliżu i, wydobywszy arkusz papieru. 
zacza.ł coś na ni.m rvsować. 

-·Szkoda, że u~iadł w ten sposób. że 
nie zobaczymy nic z tego. co rysuje 
rzekłem do moinh towarzyszy. 

- Ach -- uśmiechnał się ngrzecz0n~1 

oięknej Poll~i - uroczych widolrów jest 
tut.aj tyle 7e nie ma czego żałować. 

A po chwili si:epm1.ł d0 narzeczon~j. 
- Zdai~ się, że służysz temu malarzo

wi za model. 
- I ja też tak sądzę! - uśmiechn~ła 

i=iię panna. 
Nie zwracaliśmy już potem więcej uwa

gi na młodego Greka. 
Nie ma chyba na całym świecie miejsco 

waści tak prawdziwie pięknej jak właśnie 
Wyspa Książęca. Powietrze było dziwnie 
przezroczyste i łagodne. Na wschodzie, od 
strony morza, piętrzyły się szare skały 
Azji, z drugiej zaś strony błękitniał w 
słońcu brzeg Europy. 

Opodal zieleniła się malutka wvspa, vo-

kryta cyprysami, która wyglądała jvk 1 

smutny sen wśród lazurowej rzeczywisto
ści. 

Sama woda morza M1.rmara by!a jesz
cze jednym cudem. Jej spokojna, jak 
szklane zwierciadło tafla, mieniła sie i 
skrzyła niby drogocenny opal. Bliżej n~s, 
ziclono-_błękitna, przypominała przezroczy 
sty szafir. który przechodzi! potem w bla
do różowe tonacje, aż wreszcie w oddali 
rozwiewał się niby biały dym. 

· Od czasu do czasu przepływały tamtędy 
małe łodzie, woda zaś, poruszona uderze
niami wioseł. falowała wtedy, niby rozto
pione srebro. 

Pełni zachwytu spoglądaliśmy na ota
czajaćy nas krajobraz. 
Młoda Polka, siedząc na murawie, opie

rała swoją głowę o ramię narzeczonego. 
.Jej blada twarz zaróżowiła się z lekka, a 
niebieskie oczy napełniły się nagle łzami. 

-- To jest kraina szczęśliw'1ści - szep
nęła. - Czuję, że tu wyzdrowieje, bo jak
żeż można chorować w raju? 

- Nie mam żadnych wrogów, ale gdy
bym ich miał, wybaczyłbym im tutaj wszy 
st.ko! - zauważył wyraźnie wzruszonym 
głosem ojciec. 

I znowu umilkliśmy. Każdy z nas dozna
wał tego samego uczucia, każdy z nas czuł 
się tak bardzo szczęśliwy, że ehciałby się 
podzielić nadmia,em tej szczęśliwości z ca
łym światem. Nie vmważylif:my nawet, że 
młody Grek skończył swoją pracę i, 
zamknąwszy teczkę, oddalił się. 

Przesiedzieliśmy jeszczę parę godzin na 

tym uroczym wzgórzu, a kiedy liliowy 
zmierzch ogarm•.ł wodę i niebo, wróciliśmy 
do naszego hotelu. 

Po kolac.ii zapytaliśmy właśd,..iela ho
telu, kim jest właściwie ów młody Grele 

- Nawet nie znam jego nazwiska - od 
parł zapytany - nazywa.my go ogólnie 
„wamnircm". 

- Zdaje się, że jest on artystą mala
rzem. 

- E, jaki tam z niego malarz! Zamiast 
malować jak inm kwiaty, piękn2 k·1biety 
i pejzaże, on maluje tylko umarłych ... Kie
dy tylko ktoś umrze tutaj, on .:f esz,·zc tego 
samego dnia maluje Jego portret... A cza
sami zdarza się, że wymaluje g::i j-3szcze 
przed śmiercią.„ Ma chyba jakiś szósty 
zmysł, bo nigdy się dotychczas nie pomy
lił. On wyczuje śmierć prędzej, niż najzna 
komitszy lekarz ... 

W tej chwili z piersi młodej Polki. wyr
wał się przeraźliwy okrzyk i zemdlona 
usunęła się w ramiona matki. 

Jej narzecz.ony wybiegł na wernn:lę, do 
padł do Greka i szybkim ruchem norwał 
jego tekę z rysunkami. Malarz, zask;czony 
tym napadem, chwycił jej drugi lrn:'1iec -
teczka otwarła-Się i cała zawartość rozsy
pała się po ziemi. 
Doskoczyłem również, ateby rozdzielić 

obu szamocących się mężczyzn, a wtedy 
zobaczyłem · na jednP-j z kartek, rozrzu::o
n:; eh po ziemi, widniała wyrysowana czar
ną kredką głowa młodej Polki z zamknię
tyun OCZJ>:ma 1 z cier1.1.ijwym wieńcem na 
czsle"" 

' 

ł 



, 

„r!XP!C.l!SS ILUSTROW ANT-------------------- STR,) 

PRZY&ODY I KA I WAC 
I 

WICEK: - Ją(k się wsz.yscy do piracyl SOBEK: - Diabli nadali te w.spól11101 WICEK: - Wsz~scy. już. pr.aoowiaili,I SOBEK: - But mi s!e wrr:urow~t 
weźmiemy, to wsipólnymi siłami zrobi- prace! Wcię.ż jet <'złowiek 1>0d stra.- tylko pan dotą~ ;nic ITT~e ro~rl! . WACEK: - Wmuru.i P·1m l d~I 
mv eho,lnik bard•rn «Z~:bko... I eh em, że mu cnś robió każą.!... Więc SOBEK: - Nic? Cały odcrnek chodm· 1 WI~E~: - To k~ra z

1
a osz1J!st~ o, 6o 

WACEK: - Ale pan S-0bek też! wrzucę but, że nihv zostawiłem go, p'!'a·jk~ wykonałem! Nawet ~ut tam wsta- tuQprrer1~ naiSz octc1nek. 
1 

SOBEK: - Zoha c·r~. zobaczę„. rniąc na tym odcinku„. -.v1łem! Zaraz p.ani; pokazę.„ ~;;:,BE!;. /;!.,~ech.;-o pech.„.
4 

15 1\iM EFAWM SYWCrifiH'iRPi'i7'!~14 ... HQiwr;='! 

Stv~~ et ia . naolywai21 
izba Rz~mit:ś~nicza i PSS 

pierwsze odpow~adt11•ą na apel 
Na nasz apel w Zwi.iJ~ku z kOnkursem 

Organi~Owanym przez TPM'BW i „Ex
pre$S !lustrowany", wpiyncły już dwa 
zgłcsun:ia. 

Jako nierwsze zallr:klart1wa~y idnndo
wanie styi•e:ł.ićw FCY\vszechnn s,ółf!zi~l

nia S: l?.3y•.w9w i Izba R:rnmieślnicza ,• 

PSS o !nrowala jerł.n1> stypendium w 
wysCk''ści 5 tys. zlr \ycb miasię!:Znie. 

JZba FZemie4h•icza naio1„~ai'>ł dwa sty· 
pendia w tej samej w1rsGkOści. 
Niewątpliwie, śladami tych lnstytu• 

cji p6jd$ i inne placówki, fundując dal· 
sze stypendia. Czekamy na zgłoszenia! 

Place publiczne 

Celowa 

o s 
\V 

PSS 
łódzkich 
pr~e~mie 50 

stołów kach przyfabrycznych. 
zakładów zbiorowego iytvien ·a 

\ViP!e łódzkich zakładów p•racy pro- p-0m-0g~ nailcp.sze nawet chęci. Toteż 
wad?i własne stnłó,Yki dla swych pra.- 'arłł0<!=1pii; Jest przeważnie nie ur-0zn1aico 
cowników. \V «tolówkarh tych różnie nv, jało\vy, chociaż poct w7.glE;>dern wa~ 
IJywa: jedne pracują. lepiej, dTugie go- OOŚCi kalorycznej nie poz.ostawia nic do 
rz.ej. życzenia. 

Przyc.,,yn[), tego jest m. i.in. brak koor- Z łych pOwOtlów wyłoniła się koniecz-
d~·.nac.ii w zaopatrLeniu i kontroli ri1a.d nOść wp:r-Owadzenia pewnych z.mian, któ 
racjonalnvm żywieniem.. Per::ionel stołó re by wys7ły na d-Ohre przede wszystkim 
wek fabrycznych składa -się w przewa- kOrzystajęcym. ze stołówek robotnikom. 
iaji;icej części z elementu niewykwa,]ifi-1 Zadanie t() pOwierzOno PSS-Owi, jako 
kowa.nego, niefachowego. Nic tuta.i nie f:nstvtncii najbardziej dCświad.czonej w 

prowadzeniu zakładów zbioreweno iy· 
wienia. 

Od kilku więc dni specjalna konusja, 
w skład którei wchodzą. pi·zeds tawir icle 
PSS. ORZZ, Wydziału Handlu, lnspek.• 
roratµ· Pracy i partii p.rzeproivvarlza kon 
trole poszczególnych stołó\yek prarow· 
niczych i odpowiednio .ie kwa.lifikuje. 

Przerwiduje się bo'lviem, że cz~ść istnie 
jąc,·ch .~t-0łówek pracowniczych prz eję.; 
ta zostrunie p1·zez PSS', która zajmie się 

zostaną uporządkowane 
Łódź posiada -dwa place publiczne, na 

których onbywaja się masowe obchody i 
manifestacje, a mianov:icie: Plac Zwycię
stwa i Plac Niepodlegi:ości. Burzenie słupów rekfamowvch w Lodzi 

i eh dals11;ym prowadzeniem. Choil2'i tu 
nr2ede wszystkim o wię-ksze stO!ó•v ki 
(abrynne, których n;i....t~e n aszego 
miasta-Wsrtl'B1IO- !ro:'1'ss prwiDireTelUr'-... 
od 1-go stycznia przyszłego rtiku. 

Obydwa te place nie są jednak należycie 
urządzone i przystosowane do tego celu. 
W zwia.zku z tym postanowiono, iż w ro
ku prz:·szłym Pl. Zwycięstwa oraz przyle
gle ulica zostaną zabrukowane kostką, zaś 
Plac Ni-epodległości wkrótce już, po zniw.e 
lowaniu terenu, otrzyma nawierzchnię żwi 
rową. (a) 

tre skakać z tramwajul 

Niewą.tpliwie, p·rzynfasie to wiele ko-
Oddziały rozbiórek sta.r-0stw gr-0d'z- W najb1iższych dniach rozebrane zo· 1~zvści. Inst~· tuc.ia ta bowiem opierając 

kich przystąpiły przed kilkoma dniami stainą dalsze słupy w różnych punktach swe do·świadczenie na lH'-OWadze'IliU 14 
do usuwania z chodników łódzJdch słu miar.:;ta, a m. in. słup przy z.biegu Piotr- czyninvrh .iuż zakładów zbiorowego ży~ 
pów re·klamowych, które były utrapie· Iwwskiej i Andrzeja Struga. wienia hędZie w stanie zaspOkOić istot„ 
niem szo.ferów i przechodniów. Zaznaczyć należv, że a.kc.ja usuwania ne p•Hrzeby świata pracy, Obsadzając 

Kierowc1r aut ska.rżą, się, że słuipy te :-;łupów reklamo"vych z ulic zaip-0czą,tko· wszystkie przejęte stołówki siłami o wy 
zmniejsza.i~ wid-0czność, p-0wodu.if.l.C ' wy wana zostaJa właściwie jeszcze w ub. sOkich kwalifikacjach zawodoWych. 
padk1 eamorhodowe, luc'!ncść ziaś na!l"ze Jeśli natomiast idzie o mni·e1'sze sto-' . •·ok.u, .iedna'k ze wizględu ina sprzeciw 
ka, iż przeszkadzaj:;t one w ruc11U ullcz- łówki pracownicze, zostaną OIIle częś cio 

Zw. Inw'al1'u"o'\" Wo.1·,..,..,,,..ych, który był 
nym. v '"' ... " wo zlikwidowarne i gd,1' warunki na to 

Od 3 bm. usuni ęto słupy przy .zbiegu ich właścicielem została czasowo prze- pozw-0lą. _ przekształcone na otwarte 
Piotrkowskiej i Czerwonej._ Piotrkow· rwana. Obecnie władze d-0szły do pm'O· zakłady zbiornwego żywienia. In ne na
skie.r-Skorupki, Piotr'kowsk.ie.i--Żwir- Z-llmienia Zie Zw. Inwalidów, którv przy tomiast ulegnę, skomasowaniu i będę. 
ki, Srebrz:vi1"kiej-Cmentarnej; Gdań- znał, iż likwidacja słupów posiada. obsługiwały 'J)rac<JwTiików kilku zakła· 
5kiej-Próchnika, 11 I..istopada - Jerze- istotne znaczenie dla regulacji ruchu i ilów luh jedne.i branżv. również poc! kie 
go. hi:>,pier:u:ll'rstwa przechodniów. (a) rnnkiem PSS. (kł) 
•~•c•~~·•••••••••••••••••a•••n•a2a••e~a•mna•••w•••••aam•••••e•ne•1t11••••••••••g•m••••••s•a•aaa•a••••••••••••••••••••D••••••5•••••m••••••••• 

Z traP1waju nr 11, dojeżdżającego do Pla 
cu N:ep'ldległości, wyskoczył wczoraj wieczo
rem. Kor: «tanty Jaksa (ul. Pogorzeń 4), pada
ją_c tak nieszczęśliwie, że dostał się pod ko. 
ła przyc~epki. Jedynie przytomność umysłu 
motorniczego, który zatrzymał natychm;ast ja 
dący tu zwykle wolno tramwaj, spowor1owała , 
że skok nie zakończył się śmiercią. Przyby
łe po~·!' 'owie odwiozlo Jaksę po nalożenill w zmaeniam-w 
mrntrunlrn do domu. (m) iJ hezpi~czeństwo pożarowe • zenie s r .• ~·~-··• ~·www1 p ł 

A deszcz pada i pada!... " O 
Pewna firma poszukiwała uczciwego pra· 

cownika. Zgła iza się Alojzy. Szef wypytuje 
go o w';zystko, potem po'>tanawia: 

- No, dobr:-e ... Przyjmę pana ... Tylko jesl
cze jedno pytanie, Czy mógłby pa'n mi dać 
jakiś d'l wód, że pan jest naprawdę uczciwym 
cz1owiekiem? 

- Owszem, proszę pana - odpowiada Aloi 
zy. - f owiem panu tylko tyle, że przez dzie
sięć la t. pracowałem w zakładzie kąpielowym 
i ani ra ,u nie wziąłem kąpieli... 

* • * 
Nauczyciel opowiada dzieciom w szkole o 

zwierzę!. .ich. 
- Ka ·~dy człowiek powinien kochać zwierzę 

ta. Czy l •tcś z was jest przyjacielem zwierząt? 
W kła >ie ci!lza. 
- A może ktoś z was zna przyjaciela zwie· 

rzą t ? ..• , 
Jeden z malców wstaje i odpowiada: 
- Proszę pana, moja mamusia jest p1'ZY· 

jaciółką zwierzą t. 
- Tak?... To ślicznie.„ Macie w domu ja

kieś zwierzęta?. 
- N;e, ale do mojej mamusi co kilka mie

sięcy przychodzi bocian ... 

* • * 
Stara Pietrasińska powiada na schodach 

do swej sąsiadki: , 
- Moia lJ.ani... Ci mężczyźni nic nie są war. 

ci. Sz!·wda tylko, że żyją ... Niech-no pani !<a· 
ma pow?e.„ Mój mąż z niecierpliwością czeka, 
żeby owdowieć, ale on się myli ... Za mego ży. 
cia nie doczeka liię tej przyjemno~ci!._ 

Oddziały zawodov;e, ochotnicze i fabryczne pod jednym do\łvódz
twem. - Nowe cysterny i hydranty zapewnią dowóz wody do pożaru 

Dla Lodzi, jako dla wysoce nprzem.vsłOwionego i !lęsto zabudowanego 
OśrCdka miejskiego, zagadnienie bez~~iF,eZeńsiwa 11ożarowego pOsiada spe
cjalnie ważne znacZente. Tote~ z 2~>dOWOleniem należy pOwiłać wiad«>
mDść o mai~cvch niebawem n.osfąl"ilć z.mianach. Idóre zmierzają w kie
runku zwiększenia n'Peratywności sHy bOjOwej łódZkiej Straży Pożarnej. 

Zmia,nv będą. wprcmradz.one na mocy 
ustawy sejmmvej, p0rzcwidu.iąće.i, iż cein 
tra.Jnemu kierow·nictwu Rtraży podlegać 
hędą komendv wojewódzkie. Łódź, P·<r 
dobnie jaik \Vars1i:awa, tworzyć będzie 
odrę-hną. jednostkę- na szczeblu woje
wódzkim. 

W zwi~Zkn z tvn1 p·rzed t styc:z:nia na
st~pi w Lodzi fuzja wszystkich tnech 
rOdaiów straży pożarnej: zawi>dOWej 
(miejskiej), Ochotniczej t fabrycznej. 

'Vszy:;tkie one P·Od!egać będą. wspól· 
nemu dowództwu. Komenda łódzka dys 
µo•now::ić będzie w razie po•trzeby p-0waż 
'1ą i'-0ścią oddziałów, których siła ope· 
1·atvwno-bo.iowa hęd:;:! .e ogr0<m.na. Trze
ha tu wzią,ć pod uwagę, że równOczes
nie Straż rCz11orz~rlzać będzie wspólnym 
sprz.ętem zmotarvzownnym, który jest 
t·tafe uzupełniany i pOwięokszy.v. 

~-ia er-le te samorząd przeznaczył zna
e;ziue fundusze. W rb. otrzvmaliśmv 

15 now~rch podwo?'.i. a do Nowego roku 
~J 'Zyskamy nowvch 10 beczk-0wozów. 
Warto podkreślić.. że od ilości autocy
qtern z.ależy «ukcPs w ka.żdej akcji ra
tunkowej. Szczególnie w Lod~i, !która 
nie jest iesz:cze o'hjęta w calości siecia 
wodnciagowa i gdzie nie ma pOżaru: 
"lr:!:V gaszeniu którego meżna było by 
O,bejść się bez dOv/O:łenia wody. 

O ile na ogół Straż jest nieźle wy.posa.· 
ż.oina p.od w.z;gilędem aut i innego· spT'zę
tu technicmego, o tyle 1rudno.ści pirzed· 
stawia brak hydrantów. Po wojnie 
Łódź otrzymaila 24 tys. metrów węży, a.le 
wszystkie były mocno sfatygowane, ma 
ją,c za sOłbę. do 20 lat pracy. W r. b. z.a 
kupi<mo 8 tys. m. węża, a niebą.wem 
otrzymamy jeszcze 3 tysią,ce metrów. 
Nie odpowiada to Jednak .ieszcz,e rzeczy 
wistym potrze1born. Trzeba więc będzie 
uzupełnić i ten siprzęt. · 
Łód:zikA st.ra.ż liczv Jdlk.ruwt ~'li. Jz-<L5.-

re r~j},{owicie w:v"'tarcza.ią. •na obsługę 
samóft.odów sfrażaickieh, w roku przy
!=:Złym wo):lrc zwięks·ze.nia licz.by wozów 
W?.rośnie stan liczebny straży o O'k. 120 
Osób. 

Waźnyim czynnikiem wz.moonienia 
operatywności i;trażv jest budnwa no
wej, centralnej remizy przy ul. Wól
czańskiej, OJ.>Ok któi-ej mieścić si1' będzie 
Centralnv OśrOdek S:<kaieniowy kadr 
0 Hcerskich dla całej Pols,d. (cis) 

Bogate ~m~nv 
najgorsze w spłacaniu podatku 

-
Rolnicy województwa łódzkiego dali 

o~tatnio no~~ dowód swego uspo!ecznie
ma. Do chwih obecnej ursgulowali już 95 
proc. z tytułu należności za podatek grun
towy, oraz w 84 proc. sl:ładki na Społecz
ny Fundusz Oszczędności Rolnictwa. 

Charakterystycznym jest tu, że najwi„k 
sze zadł.uźeni.~ przypadają. na gminy boga
te, a mianow1c1e Dmenin i Radzie('hcwice. 
Zami:szkując?' ~ tych gminach bogaci 
c~łop1 za:egaJą me tylko w płaceniu podat 
kOW, ale l ~ SDłata DOŻV!:!ZQlc honlrNnunla 

• 
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Nasi przodownicy 
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• • 'D łza d 
wzywa Stał (Poznań) wszy~tkie kauby sportowe. 

sadnic~.Jlłl WarunkÓ'\V do spełnienia 
W trosce o jak najszybsze zrcalizo\ya-1 Warunki wi;pjłrnw~tlnictwa są nastę- łem za wodników w rcprezentac5ach 

nie zadal'1 wytyczonych sportowi P<ll-1 pujęce: okrę~owych i narodowych (za jednego 

~ldemu przez uchwały .Biura P-0litycz- 1. wykazanie się 1największ:;i. ilością uczestnika w rep1'ezcntacji okr<;'A"U - 2 

n ego KC PZPłł - Zw1~zkOwy ITh:b ćwiczo,cych członków 1Yszystkich sekcji, pkt, w drużynie narodowej - 1Q pH.); 

SpOrt0 wv „Stal' z POmfł.nia v;ezwał do (za jednorazową. obecność C'Złonka. - 1 6. wykau?.uie się z,dobytymi tyhiłami 

współZaw<ldnfotwa ws:.-ystkie klu!Jy rkt.); mistrzów i wicemistrzów Okręg-ów, Zrze 

spol'10VJe z cinkuo kraju. 2. wykazanie się najwickszą. il<iścią &zenia. P-0lski ('za tvtul mistrza Okręgu 

Pr-0jekt współzavv{)dnir.twa p.nedlożo- zor11:anizowanych ·własnych imprez oraz - 3 pkt„ mistrza Zrz~.::zenia _ 5 pkt., 

nv <'Io zatwienl:>:enia Głównemu Urzędo obsadę ze szrzeg-ólnym mvględnieniem mistrza Polski _ 10 pkt.); 

wi Kultury Fizyc;mej brzmi nast@uj:;i.- imnre?: propa.ganrl<lwycn w akcji dla 

co: wsi. kół <;p.Órtowycł( mfodzieżv · szkol- 7. za udział w obozach i kursach (po 

I 'ł I . I . 
1 p·kt. za UCZP.stnika\·, 

a, wspo zaw<lr. mctwo (l;,)eJmnjc okrrs ncj, ildć za wodników w impreza.eh o 
0d 1 grudnia 1949 r. d-0 1 wrze.-'nia 1950 cliarn ;:t0 rze ma,:;-ow~·m. (klub za udział 8. za il-0ść przeisdrnl-onych instrukto-

KONSTANCJA PATRZYKĄ'l' roku; w każdei imprezie otn~rmuie 10 pkt., za rów, d:i:iałaczy itd (od 1 do 3 pkt.); 

l' ;·:atlownica Patrzykąt powinna być sta- b) JlO<;zcz.eg-ólne punkty warunków lrn.7.deg-o w niej ucze-;tn ika 1 p.kt); 9. za il<lśll zc.hrań "peci2ln~'rh. narad 

wiJ'.!a jako w'!:ór zdyscyplinowanej i odpowie- wspótzaw<ldnictwa muszą być prmYa- 3. wykazanie się na.iwiokszl;l ilo-ścią wytwó1·cz·o-sportow~·rh . refera{ów po

dzial~ei rohotniey. d7·C1ne przejrz:i.--ście oraz winny być kon- zdoby tych Od mak Spi·a wności Fizycz- święc<lnych uroczy;;tościom o charakte-

Cly wiecie, że w okresie swej clłup.-o!etniej · trolowa1ne i akcept{>wane urrzez kicrow- nei (za <Jdbycfo wszy~tkich potrre·hnvch rze pań.~twowym (do fo p·kt.); 

P"arv ani rnzu nie sl>óźnila <iię ona clo fabry- ~ic~w-0. sekcji, u1rzą.d 
1
kl.uhu, _ Q.kro<xowy pTób - 10 pkt., za -0dJ1ycie 1 próby ..:.... 1 10. za akcje ideologiczneg'o wychowa-

ki. A.ni rz.zu nie opuś~iła dnia roboczego, chu· ,,~vw:wk si:xi'.·tc·wy, "OJ. Urzec'.v .Kult. pkt.); nia sport-OWCÓW przez stałe sz.Jrnlenie 

e;:i7. pnsi~~a rodzinę, obowiązki, a pnza F1z„ czrnn.1k1 s.po.Jerz,.n.e w k_ luh1e 1t,d .. ; 4. W\•lrnz.anie się nniwiększa il-ością !deoloidczne, o!jJpnva 1·2.,ce sin s.•·stematy-

ty :n ze 7.drowie;n też nie jest zupełnie w po- \ J d 1 19 O I ] ' j · , • · " ' 

rz~dlni. c ,c, o nia wr~esrna o . r na1ezy re~u aY.nie b<;»dących cz1onków kluhu w rznie (cli) 15 pkt.). 

r·::il~<w oprf!:"owam'.1 przes_tac popne·7. por::irl111 sportowo-lekarskiej za każde' ... „o.~•...+oH•-••~...._„„<ł+o_„ 

'!";„. tE>renie przędzalni PZPB nr 2 ;est do. Wo1. Urząd Kult. Fiz. - Głownemu Urz. zhada1:ie - 1 p;d).; 

bn:<> 7.nan<.> .. Nie tylko dlatego, że pr~-:uje tu K lt p· I B t "f J1 ' d " 
0-1 ro'rn 1913, aie przede wszyst1drn d1a swej ,..2....;,...~~~„~en!.J~~:}.~„ .. „ .... ~.~l~~~~~~a ra ysłiawa -a.,n ~ 
dolnej, systematycznej pracy. Nie ma etapu ~~ "'~ ... m..... n · d · ~ 

"''i)ó!zawntlnictwa. by nie <>>~ą~nęła otlzna- n~Jl, e~§~ t(~@i'.i.?~05'~9.6 ~~~~'.~fi Optero W pll'zysz ym ro~~U 

r.1enia. Dwa ra7.y 7.aŚ otrzymała 1-szą nagro- · "'' '1:•1Jf..., - li'~ ~. ,r,„ il)')~~ r!c(-,. ~ t~ t'!f I' l?.!ll'ł' ,) ~ ~ł Spotlrnnie o puchar Eratys!awa - Lódź w tym 

dę. Polski Zw. FoksersJr.i U'St<liił kad'I'ę re„re11";e,..,,t21cvsną r~lm już uie. rlojd7.ie rl~ sku:l~u, g~Jyż Bratysława 

_.,.N™™~łlllli:lt PZB ushlił ~kład nf1'Priarzy z.:H:zc1·2- trowski. żuraw.".ki, (I(ud~?.r>ik)). me. dyspo1m1e wohy.1m r:rnunanu: Ilratyslawa 

7f fi: A ·-,rllf."!}l gowanych do l{la,~y Pa1'1 s bYO\~ej. \Yn!!'l pótśJ'erJ>iia: Cl1ychła, Ka·zimier- konczy. teraz sp.otk<'.n'.a. m1~trzowsk1~ a n~stę~nie 

wwwusaa™~~r.~ Waga n1n~za: ''1oźnja1k , Kargjer, T\1i- c1.~k, Gr.,~min, l\Iu~iał ua cUuz!-zy czas ':YJez<lza do _FrancJJ, gdzie roze--

Im. Stefa!l.a .Jaracza - goalz. 15 - ,,MA- k ' · k" S k V "ra szercrr spotkan 
-0ra1czews J, ... t.a~ii:L. \ rig<t ~redni:l: I\:Hl~zył1ski, CebuJa,k, " w '.' · . . . . 

R'!:A S'fUAP..T". Wszystkie miejsca sprzedane. W 
zw1„zk11 z ty 

aga koguria: GrzYw<Jcz. Kru~'!, Lied P:ili!1~ki, Sznaider. (\~;iJczek). . ~. m nasi przec1wmry proponuJI! 

Go'1z. Hl.15 „WiśNIOWY SAD". ke. Kaspe1·c71k. fCzr:1~necki, żuraw:.:1-il. ,,',"aga p6łcieżkn: Grzelak, Flisik-0'"'· lOZPN.ow1 przcłoż(·nic meczu na wiosnę przysz-

Powszcchny - ROZBITKI - gmh:. 19.15. \V . , 1 1
.., 1 

A 
1 

. , • " .łc:go roku. 

„OSA" - WZYWA WAS TAJMYR-· ' aga PlOJ'.;owa: ant{C. nLo :iv;irz, -;ki, I\D!e:'7.ko. Nowara. 

go:-lz. 19 30. Baz~rnik. Scig-ałn. \VaQ·R cię i.ka: S7.ynrnr.'l, Niewad1Ził., 

LI'tnia - „PTASZNIK Z TYROLU„ godz. \Vnga lekka: Dehisz , Si:dowski, Pio-I fr ·kó!a. Tiutlwws';:i, I\ostm·kiewicz). 

19.15. 

ADRIA - Zaklęta Narzeczona - 16, 18, 20. 
BAJ,TYK - l\llilcząca Barykada - 16. 18.30. 

21. 
BAJKA - Pan Nowak - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności n!' 48. 
H..!.L - Złoty Róg - 16, 18, 20. 
MUZA - Tragiczny Pościg - 18, 20. 
POLONIA - Gdziói'ś w Europie - 16, 18.30, 

21. 

18 2'J. 
ROBOTNIK - Maskarada - 16.30. 18.30, 

20 .30 
RO:\LĄ - Nikt nic .nie wie -16, 18, 20. 
REKORD - 11.:Uq.iła Gwardia - II-ga seria -

16. 18, 20. 
STYLOWY - żelazny Dziadek , - 16,30, 

18,30, 20,30. 
SWIT - Kino nieczynne z powodu remontu. 
TĘCZA - Sąd Honorowy - 16.30, 18.30. 

20.30. 
TATRY - Moja miła - 16, 18, 20. 

K.ub ~zk ~ a-~~r€t~tcwu~-. 
Obow~ązkiem Zrzeszeń iest kferc.-v':.lail;,e w-vchow~niem fi

zycznym i s~ort~m wvcr.vnow•fln 
~wiązk?wa. Ran.a Kultury Fizycznej i . S!wrtt~) '.!7;;nł,~ln1;cić l!tffi . n\ohili.~ow~nie nowych cilon· 

CRZZ op1crOJ(!C się na wytyeznych wrze,111owe.i Knw i or.-;a111zowa111e sek~Jl. Kluby zasil~ne zosta 

urhwały Biura Polityrzne;?;o KC PZPR spre<:y· ną młodzieżą, która w kołach sportowych wykeże 

znwała wytyczne działalności dla zrzeszeń i klu- się dużymi zclolnościami sportowymi. 

hów sportowvch Kl l · · · J • • • • 5 k ·· 
Z . · · . h . • a J powinien posrn1 '.?C co naJmmeJ se CJl: 

rzesze ma sportowe ma 1a o owrnzek kierowa- I • 
· I . r· · · . · ,, g1mnastyczrra. e.drnatletvczną, pływacką, ew. spor 

ma wyc 1ow:,m1em 1zvc2lnym l spor~o/.'il wyrzyno , . ·I I · 
""'m oraz działalno<ci• or"aniza~y·i; · .. d l „·. t• lW zunowyc 1 nh boks, piłki ręcznej, piłki noŻ· 

. ".- ., „ ~ ,,113 1 1 eo 0,.,1 K . d kl 1 . • , . • . , 

riif;-~g"fycll"<o"bie·-·rrubow~~Pon;<lto zrzeszc '•CJ. az _Y • ~·' ~oma1e11 rn1~·me~ po:11adac sek 

nif' kierują wychowaniem fizycznym na tf'renl<' C.!!.' srortow swH:th.rowych (Ienu &tolowy, szachy). 

zwią7lków zawodowyrh i zakładów pracy. W pra- Kluhy mają obowi')zek url~iclania kołom spor 

cy swej zarówno orirnnizacyjnej jak i sportowej !GW) in przy zakł<1dach pracy szerokiej pomocy 

zr·teszenia sportowe kierują się zarządzeniami i l w sprzo:de sportml')·m w udostępnieniu wszelkich 

1'ytycznymi GUKF i Zw. R::c!y Kult. Fiz. i Spor- urządzeń s11ortowych, przydzielaniu instraktorów, 

tu. ' współpracy w organizowaniu prób na Od7.nakę 

Związkowy klnh sportowy powinien szkolić i I Sprawności Fizycznej, oraz pomocy w imprezach 

wychowywać zawodników oraz rozszerzać swą orgn:1i?.owan)·ch przez kolo. 

Najlepiej zorgan·zowanv LZS ma Dąbrowa Zdu{1ska 
WISŁA - Gdzieś w Europie - 15,30, 18, 

20.30. 
WŁÓICNIARZ - Milcząca Barykada - 15.30. Na torenie woj. łódzkiego we wszystkich po-' Z<l11i1skiej (pow. Lowirz), który liczy 278 mężczyzn 

18, 20.30. wiatach czynnych jest 126 LZS-ów, które zrzesza l!!i kobiety i 12 sekcji. \V czasie marszów jcsien· 

WOLNO$ć - Ali Baba r. 40 rozbójników _ 1 ją w swych szeregach 4.120 mężczyzn i 949 kobiet. nyeh LZS-y w. ea!ym województwie wzięly gre· 

16. 18. 20. W akcji organizacji LZS·1)w przodują powi•· 1 ntialny udział w tej imprezie a kierownictwo posz 

ZACIIJ]:TA - śpiewak nieznany 16,30, ty: piotrkowski, hrzezii:ski i łowicki. czególnych zespołów swą czynną pomocą przy 

18,30, 20.30. Najlepie.i zorganizowany j„st LZS w Dąbrowie r7yniło się do usprawnienia organizacji. 

Który ,.Włókniarz" 
~e§t lepszy w klas:e B 

Pntlajemy wyniki uzyoknne w rozgrywkach pił 

hrekirh łó:hkiej kby lJ: WŁMCNIARZ (ZD. 
\\'OL\) - Il.\WEŁNA 7:1. DKS - NAPRZóD 
5:3, UUD0\7LANC - LEGIA 9:1, OGdIWO -

\\'.Lt)Kl'.I\nZ <PABL\. ·1cE1 0:6, KOLEJARZ 
<~i~~ETINIEWICE) - GWAHDIA 5:2. Kolejność 
w tabeli: 

I. \\:'łókniarz Pabj. 
2. \\ łóJrni:irz Zd. Wola 
3. Kolejarz Skiern. 
4. DKS Alekmm!rów 
5. BudO\dani 
6. Ogmsko 
7. Gwarclia 
8. Naprzód 

· 9. Bawełna 
10. Legia 
11. Arco 
12. Ogniwo 

9 
9 
9 
9 
9 
8 
8 
3 
8 
9 
1 
9 

14 
13 
13 
12 
Jl 
10 
6 
5 
5 
5 
5 
3 

30:13 
31:10 
26:16 
27:19 
23:11 
24:11 
10:19 
15:22 
14:27 
14:30 
10:17 
12:41 

W nieclzii;lę dn. 13 hm. grah: WLóKl\'IARZ 

(PABIANICE) - \'\LóKNIARZ (ZD. WOLA). 
Jest to mecz, który zadecyrluje o pierwszeństwie 
w tabeli i tytule mi>trza pierws~ej rundy, NA
PRWD - KOLEJARZ (S!\.TERN.), LEGIA 

ARCO, OGNISKO - BUDOWLANI, DKS ALEK 
SANDRóW - BA WEU-lA i GWARDIA - OG· 
NIWO, Klasa B zakoi1czy mistrzostwa 20 hm. 

Również w niedzielę odbędą się jako Obt~tnie 

:r. serii mistrzostw klasy A, dwa zaległe spolkt:nia : 
CONCORDIA - SPóJNIA i KOLE.JARZ (KO
u;szKI) - BORUTA. 
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Gdy Monika wreszcie zdała sobie z te- dzielała zapału Moniki do pracy na zagon 

go sprawę, była bliska rozpaczy. ·więc kach. Owszem przyjemnie jest posiedzieć 

wszystkie ~;i "'.'ysi~ki, by ?~we ży~c Le- w upalny dzień w ogr6dku, ale nie potrze 

ona uczymc w1ęce1 wartosc1owymy· spo- ba zaraz samemu w nim robić. Krvsia bc.r 

kojnym poszły na marne? I tak me, tak dzo dbała o swe rasowe rączki i nie rozu

zupdnie nic nie znaczyła w jego życiu? miała, iż Monice chce się tak zapracowy

Monika zamknęła swe zranione uczucia wać. 

głęboko na dnie serca i nikt nigdy się nie A dla Moniki było to właśnie wytchnie-

do..-riedział, ile przecierpiała. niem. Brudne ręce dawały się doskiJnale 

Zostawała Krysia. O, ta chętnie przyj- doprowadzać do porządku. A to, iż się 

mowała wszelkie objawy uczucia Moniki. samemu przygotowało tę własną ziemię, 

I nie tylko Moniki. Przybrani dziadko- by wschodziło i kwitło na niej, dawało tY 

wie rychło zostali wciągnięci do jej de- s'.ącc codziennych radości. 

spotycznego pai1stewka. Mała Krysia za- I w tym roku, jak zwykle, Monika nie 

chłannie zagrabiała uczucia wszystkich, z mogła doczekać się, kiedy ziemia po wio

kt6rymi się stykała. sennnych deszczach obeschnie i będzie ją 

Ogr6d Moniki był rnidscem cudownvch można wreszcie przekopywać. 

si, co jej dolega, ale dziś szkoda jej było 

czasu. Lada moment zrobi się ciemn0, a 

ryle jeszcze jest do zrobienia. 
Krysia przyszła za nią do ogr6dka. By 

ło już prawie ciemno. 

- Mamusiu, jak to będzie z tą moją ba 

lową sukienką? 
- A nic! Odświeżymy troszeczkę, i bę 

dzie jak nowa. 
- tadnie nowa! Stary łach. 
:Monika podniosła głowę, wyprostowa

ła plecy. A więc to tym się trapi Krysia? 

- Uważam, Że twoja sukienka jest bar 

dzo ładna i gustowna. 
- Ale już chodziłam w niej cały poprze 

dni karnawał. 

- C6ż to szkodzi? - zdziwiła się Mo

nika. 
- Mamusiu, ty nie wiesz, jaki to bę

dzie elegancki bal. 
- Studenckie bale są wszystkie jedna

kowe. 
- .Ą.le tym razem będzie tam dużo gru 

bych ryb. Wszystkie nasze panny obszy

wają się na nowo. 
- Nie wiem, czy studentki stać na ba

lowe stroje. 
zabaw. Dla Krysi to postawiono w gh:bi Dziś wcześniej niż zwykle załatwiła 

ogr6dka, tuż przy drodze, cienistą alt.an- swych rzeźnik6w i p"dziła do domu, by - O, mamusiu, nie wiesz, Że kobieta 

kę i przy domu dobudowano krytą we- wziąć się do ulubionej pr!'lcy. Krysia już będzie głodować, a stroić się musi? 

randkę, by mogła bawić się w cieniu. była w domu, zła czegoś i naburmuszona. - Dziwiłabym się takiej kobiecie. W 

Tak było do wojny. Gdy Krysia wró- Na zaproszenie Moniki, by pomogła jej w dzisiejszych czasach nie zwraca się takiej 

ciła ja:~o siedemnastoletnia panna, ogr6d ogr6dku, ruszyła wzgardliwie ramionami. uwagi na szmatki. Dziś wszystkie kobie-

- M6wisz tak, bo nie chodzisz na za

bawy. Jakże ja będę wyglądała w tej sta

rej sukience? Psuje mi to całą radość! 

Monika nic nie odpowiedziała. Uważała 

iż Krysia ma za dużo, jak na jej wiek., 

sukien i Że to ją psuje. Krysia wobec mil

czenia macochy doszła do wniosku, iż nie 

namówi skąpej, w jej mniemaniu, Moni

ki na sprawienie nowej sukni. Pr6bcwała 

już przymilić się do ciotki Maryli, :!.le ta 

i1ie przejeła się zbytnio kłopotami Krysi, 

sama zaabsorbowana jakimiś trudnościa-

n11. 
Od furtki szła Jonowa, ożywiona cze

goś i radosna. 

- Pani .Zaleska, moja pani kochana, ja 

każ dzisiaj u nas radość! 

""'- No? - zainteresowała się Monika. 

Jonowa stanęła przy drucianym ogro

dzeniu. 
-0, proszę, pisze mi m6j kochany Ro

mek, że w tych dniach przyjeżdża! 

- Nareszcie zdobył się na powr6t. Dłu 

go pani czekała. 
Mon1ka nachyliła się nad zagonem. 

- Kiedyż to się pani go spodziewa? 

- A jeszcze mi tego nie pisze, <lle rnY-

ślę, Że już niedługo. C6ż to za rado§( c!la 

mnie. M6j ukochany Romuś. 
- Ile to on teraz ma bt? 
- Pani go sobie przypomina? 
- Nie bardzo. 

przestał ją zupełnie interesować. Nie po- Ir -.ego dnia Monika wydoLvlabv z Kry ty ubierają się skromnie. (D. c. r;.) 
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